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Front Ludowy rozszerza s;e 
Węgry kroczq pewnym krokiem ku socjalizmowi 

Na ostatnim posiedzeniu KC Węgier
skiej Partii :Pracujących, sekretarz gene
ralny Partii Matyas Rakosi wygłosił ob
szerne przemówienie, w którym omówił 
aktualne zagadnienia węgierskie i poru
szył sprawę stanowiska Węgier na arenie 
międzynarodowej. 

Na wstępie Rakosi omówił sprawę po
wstania Nowego Frontu Ludowego na Wę 
grzech, stwierdzając, że dowodem szczegól 
nej siły atrakcyjnej tego ugrupowania mię 
dzypartyjnego jest fakt, że przystąpiły 
doń również Niezależne Węgierskie Par
tie Demokratyczne i Partia Radykalna. 

Oba te stronnictwa, które od wybor'Jw 
w 1947 r. pozostawały w opozycji, przeko
nały się dzisaj , że owocnie pracować i:Ha 
dobra węgierskiego ludu pracującego, 
można jedynie na platformie, ną której 
stoją Węgierska Partia Pracujących 

Front Ludowy. 

Zjazd literatów 
czechosłowackich 

Przechodząc do sprawy Mindszenty'ego, I przeciwko podżegaczom wojennym. Wier
Rakosi podkreślił, że demokracja ludowa nie i niezachwianie popierać musimy świa 
musiała przeciwstawić się polityce zdrady, I towy front pokoju i wolności, na którego 
jaką uprawiał Mindszcnty. czele stoi potężny Związek Radziecki pod 

Wb · d · · · 1. t · wodzą Generalissimusa Stalina. 
rew twier zemom imperia is ow za- M t t . W h b d T' 

chodnich nie ma tu oczywiście mowy o Y u aJ n~ ęgrzec ? sa zi ismy 
mocno przypada3ący nam odcinek frontu 

prześladowaniu religii. pokoju i budowy socjalizmu. 
Mówiąc o roli Węgier na arenie mię- Demokracja węgierska w oparciu o 

dzynarodowej Rakosi oświadczył: Związek Radziecki kroczy zdecydowanie 
„Musimy kontynuować Walkę o pokój ku swym wielkim celom". 

Groźny strajk górników 
zagraża brytyjskim kopalniom węgla. - Ro· 

botnicy żądają wyższych plac 
Centralny związek windziarzy w kop alni ach brytyjskich skierował do ministra 

pracy i do państwowego zarządu węglowe go ostrzeżenie strajkowe. Związek ten 
zwrócił się niedawno 'z żądaniem podniesienia płac i uwzględnienia szeregu in
nych postulatów. Postulaty te zostały od rzucone. Obecnie związek zapowiada ogło
sz.enie strajku w dn. 20 bm., co spowodowałoby zamknięcie 80 proc. brytyjskich 
kopalń węgla. 

Przywódca tego związku Short stwierdził, że państwowy zarząd węglowy nie 
chciał nawet rozpocząć pertraktacji. Związek nie zgadza się teraz na żadne ustęp
stwa. 

Wspo1ne cele 
W dniu dzisiejszym inaugurowany 

zostaj'e w Warszawie i Pradze Tydzień 
Przyjaźni Polsko • Czechosłowackiej. 
Należy p<>wiedzieć na wstępie. że w 
ciągu wielu stuleci między d~oma 
bratnimi i sąsiadującymi „o miedzę" 
krajami nie było prawdziwej przyjaź
ni. Dopiero gdy narody polski i cze· 
chosłowa{;ki zbudowały w swych kra
jach ustrój ludo·wo·demokratyczny i 
sta?y się gospodarzami swych państw, 
gdy zaczęły kształtować polityk!ę uań
stwową zgodnie ze swymi rzeczywisty• 
mi interesami narodowymi - przy
jaź1i narodów stała się również moc• 
na i szczera. 

Podpisanie przed dwoma laty pol
sko.czechosłowackiego układu o przy
jaźni, pomocy i wzajemnej współpra
cy było przede wszystkim aktem rozu• 
mu politycimego, było też jednak oba
leniem muru wzajemnej polityczneJ 
wrogości I nieufności, wznoszonym 
pracowicie w czasie międzywojenne~o 
dwudziestolecia przez ówczesne rzącly. 

W okresi~ ubiegłego dwulecia Men
tyczność celów zarówno w polityce 
międ·zynarodowej i we·wnętrznci. jak 
w dziedzinie zacieśniania współpracy 
gospodarcze.i, i na odcinku zbliżenia 
kulturalnego. skrystalizowały się spc
dalnle wyraźnie. 

Olhrzvmla wiekszość społeczeństwa 
obu n~szych k~ajów rozumie be"l"' 
vvz~ledna konieczność prowadzenia 
jednolitej polityki zagranicznej, jako 
jednego z n1ezhędnyeh warunków 
obrony pokoju i sk1~tecznego p-rzeciw• 
stawienia się groźbie odrodzenia się 
agresjj niemieckiej, ale ważne jest to, 
że od czasu zdecydowane~o wkr<>rze• 
nia obu naszych państw na d-..011,ę ka 
socjalizmowi - ta idt>ntycmośc ce
lów rozszerzyła znacznie hor:'Y7,ont na
szej w~półprac:v. Podobnie ma si~ spm 
wa w d~cdzinie wspó.Jpr:icy kultural• 
nej. 

IntcnsywnoŚĆ tej współpl"acy fost 

I dziś miarą żywotności wspólnoty ce• 
łów obu nasz:'1ch narodó,v: 

W Pradze rozpoczął się pierwszy zjazd pi
&any czechosłowukich. Na otwarciu zjazdu 
przemawiał premier Za.potocky, który we-
1wał literatów aby w utworach swoich sta
-rali Ilię odzwierciedlić v. alkę luclno&ci ezecho 
słowackiej I pracę twórczą narodu budują
ceito przyszłość na nowych zasadach. 

Następnie zabierali głos przedstawiciele 
literatów całego świata, między innymi repre 
zentant Polski Stefan Żółkiewski i przNlsta
wictel Zw. Radzl~kiego Kożewnikow. 

Szpiedzy we.tra ach djplOmalów 
Amerykański delegat Michael Hold pod

kreślił atmosferę wolności panującą w Cze
t'hosłowacji i swobodę, w której mogą praco
wać literui, wypowiadając swoje zapatrywa 
nia bez żadnego nacisku wywieranego na 
nich. Prezes czechosłowackieęo Związku Li
teratów Jan Drda zreferował ogólną działal
ność Związku. 

Czym zajmowali się J'rzedstawiciele USA w Moskwie 
Rewelaci.e b. pracowniczki ambasady amerykańskiej' 

.. 
Zołnierze Kuomintangu 
wstępują do Armii Ludowej 

Radio Chin Wyzwolonych ·podaje, że 
200 tysiący byłych żołnierzy kuomintan
gowskich zostanie przyjętych do Armi De 
mokratycznej. 

Sprawa ta była przedmiotem dyskusji 
na wspólnej konferencji dowódców Armii 
Ludowej i byłych generałów Kuomintan
gu. Zgodnie z wynikiem obrad, ci z byłych 
oficerów Czang-Kai-Szeka, którzy dostali 
się do niewoli, będą mogli albo - powró
cić do domów, lub też wstąpić w szeregi 
Armii Demokratycznej. Jeżeli zdecydują 

się na drugą z wymienionych ewentualno
ści, to zostaną przeszkoleni na specjalnym 
kursie wojskowym, zorganizowanym przez 
dowództwo Armii Ludowej. 
Były kuomintangowski okręt wojenny, 

„Tshunking", przybył wraz z pełną załogą 
do portu Północnych Chi!'). i oddał się do 
dyspozycji Armii Wyzwoleńczej. Okręt 
„Tschunking" był dawniej wojennym o
krętem brytyjskim. Przekazany on wstał 
Czang-Kai-Szekowi w ubiegłym roku. 

Mróz i śnieg w Europie 

W Moskwie ukazała się ksią7Jca b. Z11stęp- rykańskiej misji wojskowej. Szpiedzy wystę 
czyni kierownika Biura Informaeji ambasady powali również jako korespondenci amerykań 
Stanów ZjednO<'zonych w Moskwie Annabel- skicb dzienników i towarzystw radinwyeh, 
li Buckar pt. „Prawda o dyplomatach amery jako specjaliści przy montoW11niu •1para.:11:-;v 
kańskich". dostaw na podstawie „lend and lea-;e·•: 

Autorka, która w czasie wojny pracowała Charakterystyczne, iż w czasie wojny przl' 
w wojskowym wywiadzie amerykańskim. do ciwko hitleryzmowi najwi~k:>zym oddziałem 
którego wstą,piła. by w ten sposób brać czyn wywiadu amerykańi:kiego był t. - zw. odchiał 
ny udział w walce z hitlerowskimi Niemca- rosyjski, na c7.ele którego stał prof. ROBlN
mi. podaje w swej książce szczei:-ółowe cha- SON. Wydział ten 7.ajmował się zbieraniem 
rakterystyki kierowniczego aparatu WyWiadu jak najbardziej s7,czegółowych informacji 
amerykańskiego. szpiegowskich. dotyczących ZSRR. zarówno 

Na czele wywiadu stał generał DONO- w dzi„dzinie prumysłu wojennego, jak trans 
WAN, jego współpracownikami byli pułkow- portu itd. 
nik BAXTON. ATTARTON RICHARDS Antyradziecka clziałalność wywiatlu ame
kuzyn Churchilla. RAYMOND GAST - wła rykańskiego powstaje w ścisły1n związku z 
ściciel reakcyjnego dziennika „New York p:rupą pracowników służby dyplomatycznej 
Sun". BILL DEW ARD - syn milionera Mel- Stanów Zjednoczonych, r.a,imujacych się sto 
Jona - rosyj5'ki białogwardzista i wielu in- sunkami radziecko - amer~·kańskimi. 
nych. Całej tej klice przewod>'i stary dyimitan 

Autorka stwierdza na podstawie własnych Departamentu Stanu HENDFRSON. który w 
obserwacji, iż w czasie wojny kierownicy wy swoim cza~ic wy~łany został do ZSRR w ce
wiadu amerykańskiego. nadużywając so.Ju~z- lu zorganizowania· ambasady amerykańs1dcj 
niczych stosunków ze Związkiem Radzieckim w Moi:kwie. Jako pracowników rlobrał sobif' 
nasyhlli do ZSRR sw;vch I zaciekłyrh wro:rów Zwhrrku Radzierkie:ro. 

SZPIEGÓW I WYWIADOWCÓW, B:vły kierowniJ< służby inf?rmiic~• .inej am-
którzy pełnili funkcje radców i !ilekret-an:y basadv Si;rnów Zieclnocron;vch w Mo!'kwic 
ambasady amerykańskiej, pracowali '~ ame- .JOHN DAVIS, obecnie .il'clen z d;vgnitarzy 

Drogi już wolne! 

A_utobusy dziś wyiad~ 
Snieg zwyciężony przez ludzi i słońce 

Akcja o wznowienie regualrnej komu
W Londynie i na znacznym obszarze An- nikacji prowadzona była wczoraj mimo 

glii pada w dalszym ciągu śnieg. Komunika- dnia świątecznego. Tym razem jednak po 
ty meteorologiczne zapowiadają dalszą. zimo prawa sytuacji nastąpiła nie tyle na sku-

w~ P~~~letty (Malta) donoszą, f,e w ubie- tek pracy brygad roboczych, zatrudnio
głym tygodniu spadł tam dwukrotnie śnieg, nych na szosach. ile dzięki silnie operują 
co jest wypadkiem, jakiego nie pamięta ży- cemu słońcu. Na skutek tej „naturalnej" 
jące obecnie pokolenie mieszkańców tej wy- pomocy śnieg począł w wielu miejscach 
spy. topnieć, tak że na wielu liniach będzie 

dzisiaj o godzinie 9 rano wyruszy pierw
szy autobus do Warszawy. Następne kur
sować będą według rozkładu jazdy. 
Pomyślnie przedstawia się również sy

tuacja na szosach, łączących nasze miasto 
z Piotrkowem i Kaliszem, w którym to 
kierunku odjadą dzisiaj pierwsze wozy. Na 
szosie prowadzącej do Tomaszowa oczysz 
czono na razie 30 klm„ jednak brygady 
Wydziału Komunikacji zaprowadzą P'll'Za
dek również na pozostałym odcinku. W 
ciągu dnia dzisiejszego uporządkuje slę 

orawdoooclobnie także i inne drO!ti. (ks) 

W ciągu ubiegłej doby we Włoszech polu- się już mogła odbywać dziś normalna 
dniowych panował w dalszym ciągu mróz. komunikacja. 
W Messynie na Sycylii spadł niezwykle ob-
fity śnieg. Podobnych opadów śnieżnych nie Najważniejsza z nasz~ch a:tE:rii - ai.:t~ 
noiowano ta.m od 1911 r. w pobliżu f .PIY'„ 11- strada warszawska - Jest JUZ w całosc1 
nzazł w śniea-u ood::ur 0<iohow:v ioczvszczona z zasp śnicżnvch. Dzięki temu 

Departamentu Stanu w Waszyngtonie korzy 
stał z usług specjalnych korespondentów, kt.'i 
rzy systematycznie podawali prowokaryjit~ 

i oszczercze wiadomości o Zwią;zku RadzieC!
kim. 

Obecny ambasador amerykański w l\{C)

skwie. gen. SMITH jest zawodowym ofic~rem 
wywiadu ameryka11ski.eg-o. Po przyJdc1zie do 
Moskwy przt'prow11dził on 

REORGANIZACJĘ AMBASADY, 
która polegała na tym, b:v ją w ,je5'Zcv wlt;>k 
szym stopniu przekształcić w organ antyra· 
di;ieddego wywiadu amerykańskiego. 

W dalszym ciągu Annabella. Buckar 11twier 
dza. iż niejednokrotnie oglądała szyfrowane 
dyrPktywy telegraficzne z Was?:yngto11u 'Z 
podpisem sekretarza sta.nu, w których zale
cano amba.sadzie amerykiińskiej w Moskwie, 
przesyłanie tendenc~·jnych wiadomośd, po
trzebnych dla wykorzystania w antyradriec
kil",i propagandzie. 

Wśród dziennikarzy wykorzystywa11:.Th 
przez al'"lhasadę ameryka1iską dla celów 
szpiegowski!'h był amerykański korespondent 
Rt>bert l\'IAGIDOW oraz niedawno 3T"1'ztowa 
na i wysłana 7. ZS"Rit An.Tia-Lttiza STRONG. 

Autorka pod11.,je też szereit faktów, świa!'l
c?:ąc:vch, i~ <'Złonkowie ambasady amerykań 
skiej w Moskwie z ambasadorem Smithem 
na <'Zele za..imowali się Spekulacją. 

Oto kilka rysów, cha.raktf'ryzujących dy
plomatów amMykaf1skich w Moskwie. któn:y 
- jak \'\'Skazuje :.:ontorka - ja,k l'lllkzynntcj 
pomaga.ią Imperialistom amerykańskim w re 
ali.zowaniu Ich polityki. ~kierowane.i prr.ecfw 
ko ZSirn i całemu obozowi demokratyczne• 
mu, polityki ro-,;p~tywa.nia nowej wo.fny. 

Terror w 
Donoszą z Belgradu. że tutejszy sąd 

okręgowy skazał na dożywotn:e więzie 
nie dziewięciu studentów, za solidary
zowanie się z rezolucją. powziętą przez 
Komunistyczne Biuro Informacii. w 
sprawie kliki Tito. 

• 

• 



• 
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n a r O C Z e. 1· b 1 u z ·1 e 1 STALA CZYTELNICZKA „EXPRESSU"' ,,_ 
· bloka tor może otrzymać przydz1al z Urz~du 

· _ - • Kwatrunkowego na pokój. w którym mieszka, 
j dla tego trż studenci. o których Pani pisze są w 

Tkaczka Szewczvkowa z" T róiki11
, odznaczona przez Pr „ ~r;~~iedy:~~oz~{r8;~:~=~~jąsięd,:a 111~~5:0~~~\li~ 

I li zajmujecie wraz z matką i Pani koleżanką.. Z zyde11ta Bie1•1111t~, opAw1· „. -'a ,,Evpressow=•··~o swym .:ryciu chwila wyjścia P3ni za mąż ma{ka może mie· 
M 'IMi "*"' ~g IK>. • 6 szkać' z tą studentką w jednym pokoju, P3ni 

F.;·ha ]i:;;tnNtrlowy.-11 o.siąiinir,ć hawelnia
ncj ,.'fl"ójki" w t ... odzi rozeszły slę :$,vc'.r.-o 
c.za5u P.'.h1ii11:vm t0<'he111 po <'11lym kr<1ju. ~tik 
ces łódzkich włókniar:r.y, 'ktbn:~r jako 
ri<·rwsi wyJxnn~li pl<in ro.-:r;ny, hvt na ns
foo('h wszystJ,-.ich rnhnlnikf1w, Jnk Pnl'.ika 
dłng;i i .szero-ka. 

.if'm11ka s11:kresów zafogi h:wvd·1i11nej czasu. Od codziennego terkotu krosien 
„Trójki'', której d:ddna · tkaczka święci nadwyrężył się już mój, słuch. Ale to mi 
!laj:.;zlad1!'!niejszym przykładem. Ozięki zupełnie i:iie przeszkadza w pracy. 3odź
nicj wllli:~nie i wielu jej podol1nym przo- cem do dalszyeh w:vsilków jest m;vśl, że 
rlnwnrl'o•11 ni·nry mo:?:liwe hyłn wykon1?nie I od ml."go wysiłku nie pęcznieją jnż kiesze 
l'0"7.neg«1 p!N111 w tak .rt>kol'flnwym cza- Info nienasyconych krwiopijców kapitalis
sic! tycznych. Ja wiem dla kop.o pracuję i 

Ed1a te jeszc?:e nie µrz<'h•·nni:>ly. Ich 
ko1\<."owym aknrde111 hvln wo;oraj~?;;i 11n1-
rz:y:>li!~Ć w świeOic~r PZPB ru·. 3 w f,od:d, 
porlci>:-; ~d(1rQj 11rlpJ.;nrow::i'>1.., /':hl~rin !-\rzy 
Ż'!'m Zas:lu~i najh~r·h:iej 7.ll~<luż„n:oi lHzo
clo·~rn:c<; pracy - tlrnczk<; JÓZEFĘ SZEW 
CZYK. 

nor?.elu1li~lllJ' . wrc~;r.de ('hwili, kictl~r 
l;,k wy:>ąldd1 of11'.nac7.(''1 11dzicl<1 si~ ni~ 
cł;,,i<'ld prnf "k<:i'n"', 7:<ihl<>IJ!'!''1 ima ;mn:vr.h, 
t11'.pl~;wn.w,·:·h ,o:;;llJ, b11rH: Id: rl~11„7.llli'llOk11je 
n1~ <."i;~··,-hs n•rz.-lr<'wvd1 'ł'"hv·n. Z;isln~<J 
~7.f'l"r.,.vl·:ow<>i b~·ł 11rn1•1('"I. J<łArv ii01ido-
l1 i+niej Ś'.'Viar!ay o w::1rfn~.-i r'" 11wkka -
t w ó r <." z n n r 11 (' 11. T!'n wi'l~nie mo -
PH'nt uw;.;gl':•h1iI Pr?-c'"'ł~„f P,i„r11t. n;irla-
1:>1'.' lak za~z<':>:j'fl'\e n<l:m<!cz,-,1"1~ l.PrbJdej 
tl\:.Kr.ce. 

C{)dzi<>rrnn. żm1u!ną i ofiilr1111 pracę 
S·:;cwr:r,ykowei l'll\ :ile1,;~.; il11~truia n?stę!)u
,l:>('P. fol.,+y: pzpq nr. 3 m"ja po;a soh;i i::: 
etapów ir11:Jvwid11:>lnrf"o w:;;•1ółzawodni<"
twa nrai:y. '!'k;:i!'zl;:a 5\zewcT.~·kąwa Ny;;:,,;h1 
z nich z rl-~~n.„,_,; ..... ~1n.m~ z~'"Y"~po;;;f'iv„--ni. ty
ł'7Ż YaZ:'' 7f~.nJ-„~'1:~'':1-i~1~ n~rl""".~rr.-~· -„„;,...;~rn! J~i 

Uf:'nna pr<t<'I 1kc~rj~1a w;ynnsiła prz~dętnie 
Jll:l Vt'O<."Cnt! 

W hld"i wł:i.$nic pracy jaką posuzycic 
s;ę 11,rż<:i S:i:cwcz~·kowa, 'iP~r:r.~rwa ml~ ta-

Z;:in1w1'o oudcza!'l d!i>korow;mi;t jP-i i•n:ez j wiem, kto mi nadał to odznaczenie. N1-1 mo 
dyr. f(f'lb(·za, jak te7. pod-:zas skłarlania iej rolrnczej bluzie błyszczy dzisiaj Złoty 
iirzo;: koleżnnki serdecznych grntufacji, J{rzyż Zasługi, Grlyhy to b;vł nawet zwy 
fh•c~k~ ~,;rowr.zyknwa -~ie hyła ~ o;t.~oh kły, metalowy medal - czułabym się tak 
prz.cmow1c sło:wa, nsprm:n<1 hamuJ~C spły samo uszczęśliwiona, wiedząc, że codzien-
way•ce po nohczlu1ch łzv wzruszeurn. Do- t • b · J'd ·e na · · ł · k · · ł na. worcza praca ro oc1arza zna UJ -wero po d uzszym o res~e czasu mog a . . . . "' . · h ł 
!'lię z nami onrłzidić i:wymi ucwdami. lezne JeJ uzmm1e. Zyczemem mmm y o-

- Pracę ~wa zaczęhm~ na g~yeMwskicj by, aby trud łór1:1:kich włókniar:r.y przy
m.'Jw;ilni już 38 lat temn, gdy j::iko 12-111pożył im jRk najwięcej takich odznaczeń, 
ktnie cl?:k·d;;ri 111n!"iałam roma:;rnć owdo- fakie mnie dzhiaj przypadło w ud;da-
wialei ml;\lce. :rn fat - fo wielki szmat le!... (sk) 

zaś z m~.żem w drn•gim, co odpowiada normom 
zagęszczenia. Niestety. jak P~ni widzi nic w. 
tej sprawie nie mozemy Jej pora-O~ić. Może 
się Pani jeszcze zwrócić do Urzędu Kwaterun-. 
kowego z prośbą zamiany tych dwóch pokoi na 
inne. 

* * * . 
POLSKI PARYŻANIN: Proszę się zwrócić 

w intel'esującej Pana sprawie do 'l\ricekonsulatu 
francu.skiego ul Piotrkowska 89. Paszport mo
że Pan okzymać, składa-1l!t" ofir ja•ne podanie do 
właściwego starostwa, u terenie którego Pan 
mieszka. Do podania naeży zalączyć wszelkie 
potrzebne dokumenty ,,+owie się Pan w wydzia 
l·e pa:sz·p·ortowym stairos! wa) oraz przyrzeczenie 
otrzymania frattoeutkiej wizy wjaulowej 

* * * T K. i L Z.: W spf'n.'iP. wstą1Jie'nia do woj-
ska na och0t l!il.:<J pros-zę się zwrócić do Rejo· 
nowej Kome1tdy Uzupełnień. Adres otrzyma 
Pan w kom:6~riack, na którego terenie Pan za· 
mieszk11~ .. 

... * • 
W I ..Ili „ ... 11'~.dle._u•h ZROZPACZONA STEFA: Droga Pani! ~a , . l'CSCf! O Ztt.srowre na' n111uua ... .,,..., podstawie Jei listu sądzb11y, te w sytuacji, ja· 

Cen. ~tri Ina poradn·1a dz·1 ·ec·1ęca ~~żowyii:t~~1~1 ~1ny~ięd;rze2!ą :Sli:iki~ę~~ . , · . · · maga Pani od niego, aby ~ały wolny od iajęt 
· ~ · ' · czas. Sll~'dzał wyl~cznie w Jei towal'Zystwf~ l. 

1L • b d • ~ d • do lego w domu. Jeśli nawet proponuje on Pa-µrUCnOm ~ Olla · ę Zie W 1.10 Zł ni wyjście do kina ~z~ ka,viami spotyka się 
. • • • zawsze z odnin""~ ' gdy wychodzi sam. co iest Wladze zdrowia publiczneg6 w Łodzi wypad~ach.. ~iedy nie cl~odz1 ? ogol!1e j zupelr1'iP n~tura1J'lll, SJft>tyka się po powrocie do 

orracc,wują obecnie projekt reformv lecz zbad~mc dzieci, ale o leczeme tal.n-eh ogol- domu 2 wyr'L'ftlnl i n3 wet z awanturami. 
nictwa dzieciecef{o w naszym m1esc1e. nych choróh fak gruźli.ca, chorQby uszu. Przy tym. i<ażdą z.naj'1rną Jej mgża uważa Pa· 
Sprawa ta jest bardzo doniosła, ponieważ n~sa i gardl'l it).l. ni za l'Ofel.lCJ>l.łcą ryw2\kę .1. robi m11 Pani z .te-
1 . . · . • g-0 J>óWodu !ll·eny zazdrosc1. Tak nie niozna .''•,:nin(wo d7i "iece Nl n~inv;:; 0rl 7 ">l-:ri1~n.e Między mnym1, Jak nas informują. postepowa~ drng-a Pani Stefo! Musi Pall'i zra-
ni.a wo~ny dotkliwy brak wykwaliiikowa- istnieje projekt uruchomienia w naszym zumleć, że naw.et kochaJący mąi (a !aki111 jest 
nych sił łeJz;arskich. Pozostaj<lca do '1ys- mieście wielkiej, centralnej poradni dzłe- prawdopodo'.mie Jej małżonek) nie może być 
pozycji Ji.czba lekarzy - pediatrów jn!'t tak rię<"ei, któTa w dużej mierze oddażyłaby wieczni~ w !t~warzrtwie s·~vojej żony, _ldl,ra, __ .._ _______ ._.,,..,..._._._ J • • 1 ' ' t 1 • • · · 

1
. . . co mozna ;lw1errlz1c \V Pani wypadku, Tli(' ma 

szczup a, ze 11tc {lf'<"!V "" '""' "'"~~, n::111n· nr;1r<? sh„~i on1„k11>ic7.~'ch C?:V n1>.1klm1k in·nych zainteresol'llaii, jak tylko sprawy Z\\i ą· 

C ~6 • :!! k I ~ t~·k" nnwd nh:<:"ldz<'nle Wf'F.'-'~tHd-: :o:bmo- nrz~1 :<::i;nit<lln:vd1 . Do poradni tej leJ;;arze zane jedynie z prowadzeniem domu i gospoclar-8 S~::\~ SllU a lli·OW~ wi!;;k zarówno w s:r.nitafo ozi"'ci~c:~1m jak chnróh rlzieC'iecyrh ki.erowali.bv na kura- stwa domowego Jesteśmy przekonani, ie mąt 
11a "'ystawte warszaw1;kie~ i na wycbo:lafoc]t uofo7.niczych w SZC\"Q~l.I cję dzieci, wymagające opieki lekarzy spe Pani chętnie :rędzal~y caz_~. w Jej towarzystwie, 

ixm:vch sz11it<>li ogólnych. · r t · · gdyby potrafiła Pam wy 1sc poza ciasne ramy W Z'l'1i~zk1.1 z rozpoc:i:Ylrn.,iącym się w d.niu 7 CJA is ow. . . swego dotychczasowego życia. Powinna Pani 
b. m. tygodniem przyjaźni Polsko · Czechoslo. Utrudni.one jest również należyte obs;:i- \'"1 sprawie te.i ijrzybyła wczora.J do Ło- · l01v11rz_v.<;;yr mu i 11"-pólurzer.tnic;<:y' w ie;::o raz 
w3ckiej w poniedziałek n?stąpi w Mnzeum Na r1zeni.c pediatrami stacji opiekul'1czych dzi specjalna wy~1anniczka Ministerstwa rywbch oraz ok .1Lyw11ć wi~cej uwa~1 dla _jeiro 
H'dov1y211 w War~z:vvic otwarcie wyst:iwy czc3 nad matką i. dzi.0ckir111. Vv tych w:-irun- 7'.rlro"'1::t, która nclb,yła J'uż wstorne kon- z-'i in.terpso wań IV_ ten spo~ón pn:•r.ę nam w ie ki~.i ,:;ztnki lndow<'.i . _, · · " 

1
- tl I I k;;ich zachorl,">:i k1miec'7ność skC?~„„~ · now11- f · 1 1 · . 1 • · t zve. w<zv~ 'o 1111~ 1 zv wami we \f r.1e na 111ne 

7.lncry rc11rnzcB11tują. tw.órr.zość lnrlowo. dwóch • J • • 1 °rr•1qe z p_r7_er 5 awicir a. mi .zam c.r~so.wa tory t n1P. bP, dz1~ polrlebv 
1
iisania t~kirh rnz· „ m11 <'e"lnictwa rlziec1ęccgo, 11h:v w:v.rnrz:v- I l c l k 1 h d • f<".ionów, róż11i:i:cą si~ ort siebie rodzajem i teurn. nyc 1 czyt1111 '-OW c ars uc l a mm1si.ra- p11czliwych listów Pozd1 awiamy Panią serdccz-

tyką prac: Czech i Moraw z jednej strony, za~ stać do mak:siinmm szcT-upłc k;1rlry lck~rz;v cyjnych. Do sorawy tej Zarząd Miejski nie i prosimy nap1s;ić da nas jei;zcze. 
Sloracji - z c\rugiej. dzieci1tcych. Zagadnie1iie to :i,es.t tym pil- ustosunkował się przychylnie. Na prze- * * * 

Wystawa i1okalie wiele artystycznie wykona. niejsze, że n~wet g;ilo>inctv -Pr:v"':'atne Je- szkodzie stoi ·cszcze 'cd rnie brak odpo- . J: RA Z TOMASZOWA ~~~ZOWIECKJe-
l'~'ch przedmiotów codziennego ui:ytk·1, od sprzę karzy pf'rl1atrow sa stale przec!a7one pra- .l J J . C10: Cit,tk~ P~111 p·:nvin-na zwroc;c '-11" dn P: red 
1;~w _I na.~zyń poprzez mel)!e i stroje do zaba.wck- cą i · m1>tki muszą· nif'ldc<l:v na kil~~a dni wiednicgo l?kalu. G~y tylko .odpowiednie ~t;iwicicla Rz~du. Pnlskiel(n w ~ 1 „ 111 ~7.C'di z proś 
cl, ;r mn:c~. . . . . z góry zmnawi::ić wiz~•(y, aby d::st::ic "ię z oom1eszczen1e zostame znalczio•1e. central o~. n pnck ,-n~111P Male~ iego w;.i!1zel; pow~ta-
. We w.001~ch _1 doborze b~i:w ll~ftów mozu,a ni~mowlę"a•J1 i do g;:ihinetó-w. 1113 por;ichii.a dzi~c-ięca zostanie 0 t„„:irta 1v1(1nyrh 11 nl<'J \\· •:r.~s1e ok11paq1 na rrzc t'.liO· 

się doszukac wielu cech wspólnych z Poclll;;lem. . • , . · . . I I . . . „ . 
1
. . 

7 7 
wan!U. Oczywiście będzi~ musiała ona to udo-

Ni.ektóre llodobn11 są do haftów białoruskich. Z1many poJdą w tym kierunku, ?.7eby I U:ru~ rnmieme .1eJ. i:iewątp iw~e p~„yc_y- wodnic' i' Jednoc ześnie przerfstawić dokument w 
C~r:ktery~tyczne j:st u:~ycie przy wzorze krzy ('ZC'I· .. \ chorych, d.zi~ci _kierow;.:ić do leczeni

1
a n~ Slę do. P?dmestcma or.!:(:mJzaC]l lecz- klrSryrn matk.i P~n 2 żjda zwrniu tych ':"'7;YS!· 

z-v
1
.o«ym J,cloru czo.wouegn 1 cza.rr~ego. . r!o lr,;i:!'lr:;r,v 10nrr,„J.s1""'· v"'!"~~r„„,, w t~·i;:,1 '1lchva cb:1ec1ęrerto w Ł0d7.l. (g) kich rzeczy . lnne.1 rady rnestetv me widzimy. cwww•ac a bWllRM ..... :a.JiiiJiW* Z CT -- MS'&W WWWAAI 

Arkodlus7. Awerczenko --•m •-<> ------...;...,;...;;..;;.;.;.;....;;., 

OMYŁKA 
W malym m:as teczku żyła za czasów 

mojej mlodości kobi@ta, która mlala 
siedmioro dzieci, a ani jednego m.ęża, 
mąż jt:>j bowiem umarł. i biedna wdmilTa 
sama utrzymywała dom. sprzedając na 
rynku szpilki do włosów, pierogi ze 
~erem, handlując plótnem, a w nocy 
szy,i<-)c bieliznę i chusteczki do nosi'\. 
Wśród tylu zajęć nie zapomhrnla jecl 

nak o n~4jwRżniejszych obowiązkach. 
E:ledv wieczorem wracała z rynku , 

odszuki,wała w pokoju swoje si~dmioro 
rlziecią tek, które podcz::ts jej nieobecnD 
ści rozpełzły się po kąt.ach, jak raki. 
Krzyczała na nie, nie żalując sztur· 

chai'iców i uderzeń w to miejsce, gdzie 
plecy tracą swoją zaszczytną nazwę 
p0iem każde z nich musiała ucalować 
w czoło pnglask;:ić po ·.vłosach. położyć 
do Jóżeczka i dopiero potern, ode
tchnąwszy przez chwilę, siadała clo swo 
je.i nwszyny do szycia. 

Z rana było jeszcze gorzej. bo wszy
stkie dzieci bµdzlly się równocześnie, 
a. każde z nich krzyczało wniebogłosy. 
szukając czegoś wśród trzynastu poro.,_ 
rz'..lcanvch po całej podłodze bucików 
(trzynastu, bo Stefkowi wóz odciął kie
dyś jedną nóżkę) grzebiąc wśród trzy
n:lstu pończoch i w stosie szmatek. 

Było to pn.wclziw°' sztuką dla .mat~;i 
znaleźć do wszystk iego odpow1edmą 
parę. N;nvet nie miała tvle czasu. aże-

by wszystkich wykrzyczeć i wysztur
chać równomiernie, wobec czego nie
które dzieci czuły się pokrzywdzone, 
gdyż jedno dostawało pcdwńjną porcje 
klapsów, drugie zaś musiało czekać a7, 
do sHmego wieczora. 

MatkA.. porwawszy jeszcze ze stołu 
kav.ralek razowego chleba, kladla szyb
ko 11a glowę podarty si-111 i z koszem na 
rami0niu uciekała na miasto. 

II. 

Pewnego dnia, wróciwszy wieczorem 
z rynku, najpierw pociągnęła Józefa za 
ucho, potem wytłukła Naścię, a potem 
- zmęczona ca.łodzienną bieganiną ·; 
pracą - sarna rozpłakała się głośno. 

K:0cty uspokoiła się tr0c11ę i podeszła 
w stronę kuchenki. zwróciła uwagę n::i. 
Piotrusia, który sh111tny siedział na zie
mi z twarzą umorusaną powidłami, 
które jad1 przed chwilą 

- Co ci się stało w oczko mój mHły 
clzieci::i.ku? Cale oczko masz czerwone 
i materia ciecze ci z niego jak z kranu! 
Co to będz , e? Co ja 7 tobą teriz zrobię' 
A bodaibyś pęki na miejscu, zatracony 
chlop;.drn! 

W dodatku Marylce z.robiło się na no
dze wrzód i trz~ba go był~ opatrzeć 
Ach nie, to życie jest naprawdę prze
kkte! · 

III. 
Nazajutrz zawiązano chore oko brud 

ną szmatą i zaprowadzono jego obojęt
nego wlaścic'cla do sąsiadek. 

- I co mały? Widzisz coś na to oko? 
- spytała pani Fiałkowska. 

- Tak! - odrzekł melancholijnie 
Piotruś. 

-- Co on tam wie' - wtrącila się 
Rzepakowa - Co taki chłopiec może 
zrozum'.eć? Trzebaby go zawieźć do le
karza chorób ocznych. 

-- Dobrv lekarz mieszlta daleko 
stąd„. Osi;m godzin jazdy! - wtrąciła 
FiaJkow1'ka - I to wszystko razem bę
dzie kosztować dużo pieni(~dzy.„ 

- Co zrobić? -- westchnęła, zagry
lając "vargi matka siedmiorga dzieci -
Nie jedno trzeba poświęcić dla dobra 
dziecka! 

** 
V. 

Czterclzldci minut przed 
poc . ąg11 przybyla zdysznna z 
ci om u. 

ode.iści E!li1. 
rynku do 

Pon;e_waż jazda furmanką na dwo
rzec trvlała czterdzieści minut, przeto 
::::zytko zlapciła Piotrusia, owln(lła go 
w o~romną chustkę>, uderzyła dwa ra
zy Szymka pe karku, krzyknęła na Jó
zefa· „lJważaj' Nie bij się, jesteś naj
starszy!", wpakowała do szerokiej kie
szeni pół bochenka chleba na clrogę, 
ic>sz(ze r<tz przeliczyła pieniądze \krzyk 
nąwszy placzliwym głosęm: 

Dowidzenia! Uważajcie! - wybie
gła z Piotrusicm na ulicę. 

W w.::igonie rozlożvła się na lawce f 
spała całe os 'em godzin. 

I biorąc 
zlośd~. 

Piotrusia za rękę dodała ze Prosto z dworca udała się ze śpią-
cym dz!ecl<iem na ręku do _lekarza. 

- No chodź już, chodź , 'do wszy
'-tkich cl RbfÓW! 

IV. 
Ostatnio matka siedr'niorga dzieci 

miała wiele kłopotów . Oko Piotrusia 
wyglądało jak rubin i ropiało. Trzeba 
było na gwałt coś postanowić, a tu han
cle_l szedł źle i trudno było od!ożyć pa
rę rubli. Biedna wdowa spędzała całe 
noce przy maszynie. Nawet nie miała 
czasu, ażeby bić i całować :::woje dzieci. 
a pracowała i pracowała . 

Sąsiadhl, widząc jej wysiłki. zli towa
ly się i pożyczyły jej jeszcze parę rubli, 
tak że ostatecznie zebrała tyle, iź mo
gla pomvśleć o wvieździe. 

- Dzień dobry - rzekłR, wchodząc 
do gabine1u okulisty - Mojouu syn
kowi stało siq coś w okol Nie wiem co 
~o być może ale myślę, że to jest coś 
l.lardzri złego! . 

Lekarz podszedł do chłopca, pomógł 
inu wygramolić się z· chustki j, odwią
zawszy mu oko, spoglądał w nie długo 
i uważnie. 

- Hm, nie zauważyłem nic podej
rzanego! - zawyrokował wreszcie. · 

. - Nagle matka zerwała się z krzesb 
i krzyknęła przeraźliwie: 

- Panie doktorze!.„ Nieszczęście!.„ 
Zabrałam ze. soba inne dziecko! 

• 



Nr 65 
p ACKA 

. WAC1~K: - Co ty robisz? WICEK: -- Nie damy rady! Trzeba 
WICEK: - Widzisz przecie, że wo- napalić w piecu! 

·c1a nam w miednicy zamarzła! Ro.zbi- WACEK: - Ale ty pójdziesz do piw-
jam właśnie lód! nicy po wqgi0l, dobrze? 

WACl;K: - Nie myj(i się dz'ś! WICEK: - Pójd~, pójd(i!. .. 

WICEK: - Zaraz będzie ciepło! 
Grunt się nie dać! Co to? Piec nie ma 
drzwiczek? A cóż się z nimi stało?:„ 
Muszę się Wa:cka zapytać!„. Hallo, Wa
cek!. .. 

WACEK: -- Drzwiczki się rozluzo-
wały, więc je wyrzuciłem, bo mialo już 
nie być zimy ... 

WICEK: - Masz nauczkę, że trza 
z;:,i.\-SZ<~ hyć przezon1ym' 
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. Znaczny procent 

dzieci i młodzieży 
dotknięty jest gruźlicą 

Ostatnio rrzeprowarlzono w Lodzi bada
nia, maj11ce na celu ustalenie jaki procent 
dziatwy i młodzieży dotknięty jest gruż-

Z wczorajszych obrad MRN 
NIP' IJIJP' I 

li 
lic;;rnd<mo ogółem i.ooo mies:r.km1, "'ktń- Rady Dzielnicowe xacznq jui niedługo 'funkcjonować • 
. rych żyją chorz:v na gruźlicę. Wraz ze 

zdrowymi. w lokalach tyd1 mkszka!r.~ o- - Szkoła w l<arrolewie gotowa będzie na jesieni 
gt'iłcm 3.678 osób. Stwierdzono, że pośród Wcr.oraj, mimo nicd.r.ieli, odbyło się plename posiedzenie Miejskiej Rady 
irmźlików było 749 dzieci w wieku do 15 Narodowej Łodzi. Obrady miały przebieg- nader ożywiony i były bardzo owoc-
lat i ·198 mlofh:ieży w wieku od lat 16 do 18. ne. Nie tylko dlateą;o, ze uchwalono w termii>'~ zrekonstruowany, w myśl 

Jal_i: z tego wynika. stopień z<łgruźli'.'zenia zak.ccń Rady P<'lństwa, budżet na r. 1949, 11le 'r'2:<) ie w czasie debat zna-
młnrlr.iciy jest ogH>mll~'. co nakłada na hizły wyraz główne zasady, którymi kierować siQ będą w gospodai-ce w naj-

bliższym okrn&ie nasze władze samo rzi:idowe. wl;irlze zcho,via szczcg(i1ni.e wielkie ollO- . 
wiązki w chit>d-dnie rntow:ini'1 zdrowia I Zasady te sprecyzować można krótko· j we.i, kwc.s1 ionu. ją. ce podatki ustanowione 
młqdego pokolenia. (c) oszczqdności, dostosow;inie gospodarki do w Łodzi ,._ [ przedmiotów zbytku. 

planu ogólnopaństwowego, wreszcie służ- Po rderatach głos zabrali przedstawi.-

p • • kJ ba interesom kJ asy robotniczej. I jeszcze ciele frakcji radnych PZPR (radny DuIJ an y SZ arz jeden ważny moment: MRN formalnie niak), S.D. (r. -Świątkowski) , SL (r. Wró-

h . ł · k ~ b • uchwaliła na wniosek klubu radnych bel) i S.P. (r. Szwedowski). Wszyscy oni 
C CIC!! Wy roić sz:y ę W łramwa•u PZPR powołać do życia trzy Dziclnicqwe .pozytywnie ustosunkowali się do zamie-

I'n>:iżwyc;;~.jcriic do wyk011y-wa11ego zav.ro(.u Rndy Narodowe, które pracować będą w ncń finansowych .s::imorządu. oświ::iclcza-
je&t jaklJy rlrug? naturą. Czas~.mi odzywa si~ oparciu o komitety dornowe i h10korve. jąc, ze głosować będą za zmianami. bo-
nawet w sytuacjach, kiedy powinno ZA. wszelką Na wstępie zreferowano zmiany, wpro- wiem gospodarka Łodzi idzie po linii inte-
Cflnę milczeć. wadzone do budżetu. Dzięki konsekwen- rcsów ludności, a zwłaszcza, warstw pra-

'l ak też było i w ponizszym WYlladku. D•J tne; walce z przerostami biurokratyczny- cowniczych. 

ktoś może pozwolić sobie na kupno przed 
miotów zbytku - musi też świadczyć na 
cele ogólnospołeczne. 

Głos zabrał następnie I sekretarz ŁK 
PZPR Dworakowski, który z satysfakcją 
stwierdził. że Łódź włączyła się do wlel
ldej akcji oszczędnościowej państwa. Wez
wał on kolektyw pracowników samor7ią
·1mvych. któreą;o płace zostały wydatnie 
podniesione do większej wydajności w 
nracy i dalszych oszczędnoścL 

Prezydent Stawinski hakreśliJ linie rnz 
woiowP samorz::>du i jego 11.łówne cele, 
nodkrcślnjąc. że mimo wszystl:ich trrnlno
ści, osiagnieto poważne wyniki w lłri:icy 
nad podniesicniPm gospod:-irki Lodz.L Pre 
zydcnt zci.pewnił , że 1ic.zne jeszcze niedo
ciai:1nięcia będą usunięte. 

W głosowaniu przeszły noprawki. i bud 
7.et zost::ił 11chwalony W rrlnhq]nej kW\!<:iC 
l}i)R.4'.l0 .000 zł. (:det) 

tr~mwa.ju linii „7'' wsiadł niejaki Marian Pa- mi i zastosowaniu zasady oszczędności, · Radny Duniak podkreślił, że cele samo
vlo•nki (Lelewela 17), szklarz z zawodu, zna.j · udało się ?:nH)i('iszvć w~ólne wvdatki ad- rządu pokrywają się z celami państwa. 
clu.ia:CY r'ię tego dnia ,,pod gazem''. I minishacyjnc o 168 milionów zł. Rderen- które pragnie pomÓ('. Łodzi w przezv1/yt:i ~ 

Smęti.;Jmi oczyma rozgląclal Rię z v.mlów i;io j ci poszczególnyc~ dzia~ów n;;iś,<.ric;!lili ~od ż~nin t;rudności. na .odci.nku 1 ll<'vi•l·:cji z:'1- - „~u „. 
wag0uie. aż w pewnej chwili przyponmfol so_ stawy gospodrrkt talnch resorfow p1.; med.ban w szp1talmctw1e. wygla.dz1e uhc, 150 l1f • S, h 
lne. że jest szklarzem. Wydągn~ł tedy z kie- zdrowie publiczne, opieka społeczna, przHi w urządzeniach komL~na]nycb itp. w ska- SM. enc w n1 'lS ~ r ;( c 
fzeni tzw. diament i zaczął nim kroić szyby w siębiorstwa miejskie itp. Część wydatków sowaniu 574 etatów ·pracowniczych PZPR m· et hędz e '1SS to końca lt. r. 
tr8mv1.tju. przezna.czonych dla opieki nad dorosłymi widzi nie tylko chęć ·uzyskania nszczęd: 

:Brięk tJ·-czonego szkła .. Jrnndnktor. mi!.icjant, postanowiono przerzucić na opiekę !1ad ności, ale i krok w kierunku usprawnie
s,,.n. starościński L„ 3 tys. złotych grzywny. matką i rlzi0::kiem oraz na żłobki. Fundu- nia apartu administracyjnego. 
Tyle llov;iem Pawłowskiego kosztowała „druga sze na dział zdrowia podwyższono o G7 Trosk~ w 1„rl7. winno być nadal budow-
natura". (ks) mil. zł. nictwo szkół. Szkoła w Karolewie musi 

Radni wnie~li do preliminarza kilkti być wykończona w rb. z oszczędności uzy 
D k • I'• I poprawek i dezyderatów, z których n:i skan~tch przez okrojenif' nirktArvch wy-
li·t\ę .. aw1cę "IC!mcom I uwagę zasługuie wniosek r. Duniaka, aby dci.tków zwyczajnych o 26 mil. zł. 

Powszechna Spółdzi':'lnia Spożywców w 
Łodzi uruchomiła w da;:(u lutepo hr 5 no 
wych sklepów masarskich W chwili obec 
nej PSS posiada 50 sklepów masarskich. 

W związku z podjętą akcją unormO\>va
nia dystrybucji miP~" '1a rynku łódzkim, 

PSS zamierza urucl· ·. w r_,odzi do km'J-rzucił Z\Vią·.rek rcbntników zwiększyć k.rcdyty na wykończenie szkoły Po~at~k h~ksuso~y dai.e mhstu 16 ~il. 

b 
-B I- h L d . pows~ec~nq na Karol_e:v1e. Odczytano za- zł_ m1es1ęczrne. N1e m~ wdi:ego uchy me~ ca biez. roku jeszcze i OO sklepów masar-

uuow anyc w o Zł strzezPnJP Dr.:<:edstaw1c1ela Izbv Skarbn- nia prawnego w pob1eramu 110. .Te7C'h skich. 
Wydział Kult.-Oświatowy Zw. Zaw. Pra n H:'W WA&i U Nii81JZ!U4QWO 

cowników Przemysłu Budowla11e.go "'" Ło- ~lłł!Rh-.m.~m-. ILrftmL.~Mll!!!llllP e rzez-niill..Q-W 
dzi. wezwał do Wf-T'Ałz·nvod:1i~twa w ora- nQrj\J 'WW ll!ili RW U~lll!!l!lw..a& ' lil•Ilft 
cach kulturalno - oświatowych bratnią or- t 
gani.zację ze.w,Jdową w Kielcach. r . r 
Związek łódzki zobowi11z.ał się w myśl 

wr.ka;;:ań KCZZ podnieść poziom id ~~ologi
czny wśród swych pracowników, udosko
nalić pra::ę zespołów arbr~,tvr"'nvr:h , ['rze-

Ili 

UJ 
C"ililJt '" 

o 
prow::id:tić dokształcanie dorosłych, zapro- _J Ili • „„Jl tył~··· ł t ł , . . a 
wadzić kol::i s::in10ksztHkcniow0. powiek- WJUGjqC J9 HOU .,.. . res .GUrG OrOm, W GSCIC~erHOm 
~J~c:~!ćifci~·el~kc~!) zorganizować świ8tlice sklepów spożywczych i potajemnych knajp 
Z t' ł • k t I Fun!<cjonariusze Komisji Specjalnej I przez ,,tylne'" wejscie. są przeważnie właś 

DO a Di a repor era oraz „trójki społ(!czne" dokonali ciekawe- cidele sklepów spo7.vwczych, zakładów 
W mio;,zkauiu m:i.łłonków J"'is (Mieszcza1).">i>ca go odkrycia. tyczącego dz:iałalności niekt.ó ~astronomicznych, potajemnych knajp itp. 

10) wypadl z loJ:i;ec;;ka ir.h jc<lnoroczny sy11ek, rych nieuczciwych rzeźników. Ahy tę plagę zdławić w samym zarod
Ryszarrl, który. padając, potrą.cił u~.czynie z Stwierdzono mianowicie, że czyhający ku, Komisja .Specjalna przystąpiła do 
wr;;;~.tk~cm .. :!:>sii:cko. clozn~Jo bai:dzo powaznych na grubsze zarobki masarze chwycili się energicznej akcji, której celem były zalda 
oimn:.cn posl?dJt?W 1 ~ol1iych ~onczyn. W s;;\n~~ niezmiernie szkodliwego środka, który dy masarskie, otrzvm11jące mięso w sobo-
ch'<'lmn prncvnez10::10 ie do szmtala Anny l\u1ni. b , ł . d . . t ' d · h b · d · h t · - · · ezpo·srec mu go z1 w na]szersze rzesze . ę w goc zmac o 1a owyc . a nas ępme 

* * * IH'n<>nr>rnntów. sklepy spozywcze riwocarnie i prywatne 
W r!omu pn:y ul. Al. 1-go M~.i~ wy11nchla Kllml;>inncje dnkonywanc są przewainit· mieszkania, co do których istniało poclej-

b<>.ik;i, pomięrlz:v picj:i.ką Wand~, Strzy7.cws1':ą, h · d · · · ł w so Gte wi„i:-zo•·t.>rn. Otrzymany tego nia rzeme, ze ich w aściciele uprawiaJ·ą niele

paczek mięsa, prz~•gotowanego dla znn ]o
mych, ,,lepszych" klient'1w. Końc?:ak nie 
mógł się wyliczyć z 23 kilogramów. 

Opierając się na skardze, zlożonej przez 
~ony, których mężowie stale się upi.j.;iją, 
rn_nkc1o.nariusze Komisji Specjalnej ccl
w1edz1h wskazane w liście mie:»T.lrnnic Ha 
l:nv Str/ijwns (Stalina ll1). lfontrnlerzy 
"':>.StPli hn1 lril•-„ p;fonvrh m"";<'"'.'! 7.n, wi<;
lrnzą ilo§f wódki oraz kilkaraście kg. wę
dlin. a jej im:yj~.cifllom, w wyniku której kobi~ta 

orlniosl:i liczne obrażenia calego ciała. z Centrali MiGsne; towar rzeźnicy starają <;!alny wyszynk. Pl'dane dw11 wvnaclJ,; "" h~rrlzo h'lrak 
* * * się sprowadzić do sw;vch sklepów z opó7. Na miasto wyruszyło około 40 .,tró:iek". t-ery~tvczne i w~•raźnte się za;,t;!Jiają. Nie 

N ]. T. k. 1 k .. N nicniem, ahy ,,nie zclążyć" go sp1•zedaf Wynild nie kazały długo na siebie cze- uczciwi rzcz'ni'c~' u1110o.i 1·wi'a]·:- "W". ·nii· c"'ar·-a n 1cy .w1manows 1ego o io poseSJl i r. 11. k ~ . · ·eł • 1 - " - - "' '' 105 mi<Jo' miejsce wczora-.i zderzenie t.ramwaju ;: ient.om .. t~r:i::y • w. m_uy zyczas1e„ rozc io- kać. Kontro\erzv zahaczvli m. in. o zakład nvmi komhiri""; ... "1i prowacbenie fakiclt 
dojaid0wego z „czw-5rką:'.. W wypadk'1 . tym dz<! się zmecierpll\;•u~m do ~nmow. Po· rzcz~~czy Stani~ł~wa Koń:zaka. przy. ul. „interesów" . .inki sobie za!oż:vła Stróiwas. 
lekkich ołlraże!'i doznali kouclnktor Zbigniew I wsiała w ten sposob .,nadwyzka" odplv- ~rnm Czerwone.i ą7 .. Pomimo, ze w s1de- Toh::i: nodjcta z cz:v"to snołeczn.ej !ltro~y 
Hcm11erek (zg11i:lcenie 3 palców) oraz pasażer lwa ze sklepu w niedzielę i ponh:działel.1, pie byl? wieli: kupu.1ąc~ch, w. prz~l?-1 ~.k<'ia Komii<ii Sn<'r:h>lnej jr~t hnrdzo PO• 
Stanisław ł'iliui.ak PNinccnte~o I'ola 18). (blt} przy czvm odbiorcami, którzy dostają się srłvm mieszkaniu znaleziono k1Ikanasc1e żadana i nożvtci::zna! (kl.) 

• 



• 
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Rekord Polski 
Adamska nais.zybsza na 80 mtr • 

W POZNANIU odbyły si~ zawody lekkoatle 
tyczne o mistrzostwo okręgu w ha.li w konku_ 
rencji żeńskiej i juniorów. Na za.wodach tych 
Adamska (AZS) ustanowiła w biegu na 80 mtr. 
nowy rekord Polski. Rekord ten wynosi 10,6 
~ek, W punktacji klubowej pierwsze miej-ce 
7.~.ięl::i Wnrt::i zarówno w konkurencji żei'iskicj 
jak i juniorów. 

ł!'Zecz na śniegu 
Cr~covia-Wieczysta 1:1 

J_,i1;0-..vy zospół Cracovii bez b-ci Różankow_ 
llkicll, Parpan::i i Jabloi1skiego II rozegrał zr..wo 
clv to·:\TH;;yskie z Wieczystą. Boisko pokryWal 
:~nir,i;: 40-t<J centrymet,rowa warstwa. roradio-
110 sr. bie w ten sposól), że ubito go', teren był 
ci~:llu. Mecz z;ikończył się wynikielll rem1so
':\Tm 1: 1. J3n.mki pa.dly w drugiej części gry 
T'h Cr8covii nzyskał ją Gędt~k z rzntu karne. 
i;;n, cll::i Wieczystej Dwernicki. Widzów 1000. 

Kronika s1lortowa 
W KRAI\:OWIE z~kończyły się półfinałowe 

rn„grywki o mistrzostwo Polski drnżyn koszy
kówki męskiej kla,sy A. Ost.at.ecmie pierwsze 
rlwa mie.isca po trzydniowych rozgrywkach za 
.ięly drużyny Cracovii i Zrywu (Gdańsk). 

WcZPq. one udział w finałach mistrzostw Po!s_ 
kl. kt<lre ~ię odbędą w Torm!iu w dniach 18 
- 20 marca. 

W POZNANIU ' odbył się z~paśniczy m~cz 

;mi :dz.yo kręgowy pomiędzy reprezentacyjnymi 
zozpol<tmi Poznania i Lodzi. Z;iwocly wygrała 

clnn':yna. Poznania. w stosnnku 7:1. JedY11C zwy 
ci~ 0 ~wo dla, Lodzi odniósł Mi!czarr.k w w;-.dze 
l'óicię~\<:iej. Niespodzianką jest porażka Balwic 
1-ir~'l <LM:\) 'V walce z Ciszewskim 

W SZIU.ARSKIEJ PORĘBIE roŻegrnny zo
~t~l n~rcinaki konkurs skoków otw~rt,ych z 
1 clzi~. lcm zawodników fińskich i węgierski.eh. 

T'icrwsze miejsce w konkursie tym zająl Jan 
I\:i;l~ maj:i_c skoki długości :1:3 i ł2 mtr. z pr::y
m!'lną notą 2.''10. Na dnigim miejscu fignrujc 
r:rorln 41 i 41 mtr. nota 210. Trzecie miejmi 
z1j~l Wide (Finlandia) skoki cUigości :15 mtr. 
unt~ ~l04,7 pkt. 4) świerk (Po'ska) i 5) Wa~ryt 
ko .Jan (Polsk<'.). 
WJ4łlb *-WWiAC ••war IWX 

Byle do . I wiosny •••• 
Na rogu ulicy wyk:ińczają wielki dom tow«· 

mwy. Robotnicy pod wodzą ma jslra wprawiają 
wicll\ą s7.ybę wystawową. Na chodniku zebrał 
\lę tlt1111 gapiów Nag-Je z tłumu rozlcira <ię l:[lns; 

- Chodź. Felek, nic z tego nie będzie! Oni 
Ją morno trzymaJą. 

* *" "'" 
Pan Filip mleszb jako ~ublokator ·u pani Bar 

hil.ry. Pewnego dnia rozgniewany spblokator 
rrcld llri swojej :i-ospodvni: 

- P;1ni musi znaldć. Jak;j~ ~dr! Pluskwy 
ni~• rl;1_i~ mi ~!JaĆ po nocach. 

Nr 

Bokserzy' !KS pokonali Warte. 13:3 
Pisarski 300-setną walką zakończył karierę p!ę "cłarza. 

Nieoczekiwana porażka Lf edtkego 
Wczoraj na ringu hali WIMY odbyło (ŁKS). Reprezentant Polski dał się poznać I rzystnicj wypadł debiut młodego Lipskie

się rewanżowe spotkanie pięściarskie mię- z jak najlepszej strony. Kamiński choć go. Pięściarz ten przez trzy starcia gonił 
dzy drużynowym mistrzem Polski nie należy już do młodych zawodników po po ringu bardzo wytrzymałego BORAKA 
ŁKS-em a poznańską WARTĄ. siada nadal doskonałą kondycję. W trze- (Warta). Lipski dysponuje mocnym cio-

Poprzednie spotkanie na gruncie po- cim starciu Kamiński, choć z rozbitym sem z prawej i po zlikwidowaniu pew
znańskim zakończyło się wynikem nieroz- okiem, zaciekle finiszował i walkę wy- nych braków technicznych będzie w przy 
strzygniętym, w Łodzi jednak pięściarze grał, nie wysoko wprawdzie, lecz słusznie szłości naprawdę wartościowym pięś!=ia
ŁKS-u uzyskali zdecydowaną wyższość. mu się to należało. Zdecydowało o tym rzcm. Borak tylko dzięki ambicji prze
Mccz ten wywołał zrozumiałe zaintereso- prawdopodobnie napomnienie jakie otrzy trwał w<!zonii do kof1ca walki. DEBISZ 
wanie w łódzkich sforach sportowych i w mał w III starciu poznaniak. walczył z SŻKUDLARKIF.M nadzwyrraj 
hali WIMY zgromadziło się ok. 3.000 osób. W drużynie ŁKS-u widzieliśmy dwie spokojnie i opanowanie. Jak zwykle jPd 
Kibice łódzcy czekali szczególnie na re- nowe twarze: Stolecki w wadze koguciej nak miał słahszą trzecią rundę. Olejnik, 
wanżowy pojedynek w wadze lekkiej mię i Lipski w piórkowej. Pierwszy miał wczo j jak zwykle, dawał pokaz walki w zwar
dzy DEBISZEM a RATAJCZAKIEM. Do raj za przeciwnika słabego Jędrasika, z I ciu 
spotkania tego jednak nie doszło, gdyż· którym jednak nie mógł sobie poradzić. W wadze 8rednicj PISARSKI w me
zawodnik poznański przeszedł do wagi pół Obaj umieją mało i walka ich była dużo ! czu z WARTĄ obchod7.ił trzechset11łl wal
śrcdnicj. Najciekawiej wypadła walka w słabsza od poprzedniej. Pięściarz ŁKS-u kę i ostatni raz wystąpił w rin~u. P.11blicz 
wadze muszej między młodym pięścia- jest jeszcze bardzo słaby technicznie a cio ność ceniąc starego mistrza, żegnała go 
rzcm LIEDKEM (Warta) a KAMIŃSKIM sy jego są zbyt sygnalizowane. Dużo ko- śpiewem: „sto lat!.„ Nasz mistrz nienaj

O krok od porażki 
Koszykatze YMCA z trudem wywalczyli zwycięstwo 
świętochłowicka Zgoda rozegrała w Lodzi brzmi 43:41. Dalsze ataki ślązaków przerwał 

drugie spotkanie, tym razem z mistrzem Polski końcowy gwizdek. 
miejscową YMCĄ. Goście w spotkaniu z YMCĄ Punkty dla YMCA zdobyll: DOWGIRD i 
wypadli lladzwyczaj korzystnie. Mecz był cie- BARSZCZEWSKI po 12, tYLIŃSKI 6, KO
kTl\"Y i dostarczył licznie zebranym widzom nie ZŁOWSKI 8, ULATOWSKI 2 i J.Vl"..ACIEJEW
lacl:t emocji. Wynik był niepewny aż do końco SKI 3. Punkty dla ZGODY zdobyli: GURTLER 
wcgo gwizdka, YMCA wypadła na tle śląskich 13, NAGORSKI 12, SKAYłIŃSKI 4, TATAR
~ości słabo, widać było że jest przetrenowan'.\-. CZUK 4, WOZIMKO 4, OLBRACHT 2, !{ULA 
Zgoda natomiast zagrala bardzo dobrze strze_ WIK 2. 
lając z każdej dogodnej pozycji. W Wa.rszawie odbył się mecz o mistrzostwo 

W drużynie gospodarzy najlepiej wypadł ligi koszykowej pomiędzy stołecznym AZS a 
BARSZCZEWSKI i DOWGIRD, słabiej na.to- kra.kowsłtą. Wisłą, Wygrała drużyna AZS w 
miast ŻYLIŃSKI i ]_\,1ACIE.J1'.WSKI w druży stosunku 35:19 (16:8). Dzięki temu zwycięstwll 
nie śląskiej najlepiej zagrał GURTL.ER i NA- akademicy stolicy zajęli ostatecznie czwarte 
GORSKI. Grę zaczęli goście i po trzech rninu miejsce w tabeli mistrzowskiej. 
t~. ch wynik brzmiał 6:0 dla nich. Kilka groź. Na pierwszym miejscu znajduje się obecnie 
nych akcji łodzian nie dało rezultatu dopiero YMCA (ŁóD2) - 12 pkt. na drugim ZZK 
ruchliwy Barszczewski zdobył pierwszego kosza (POZNAŃ) - 12 pkt. z gorszym stosunkiem 
dla YMCA. Goście jednak szybko się rewan- koszy, 3) TUR (Ł6Dź) - 9 pkt. 4) AZS 
żują. Szale zwycięstwa przechylały się raz na (WARSZAWA) - 7 pkt. 5) WISŁA. - 6 pkt, 
jedną, rn.z na clrngą. stronę. Z::iwodnicy Zgody, 7) WARTA - 5 pkt, 8) AZS (KRAK6W) -
choć słabsi technicznie, strzelali celnie z dale 3 pkt. i 9) ZGODA (świętochlowice) - 2 pkt. 
!;;a. Do przerwy 23:18. Z ligi spada ostatecznie drużyna Zgody, a na 

jej miejsce wejdzie mistrz Polski klasy A. 
Druga część gry zaczęła się również gwałto Ponieważ YMCA i ZZK (POZNAŃ) ma.ją. je-

wnymi atakami ślązaków którzy zdobyli dwa dnakową. ilość zdobytych punktów 0 tytule mis 
d_. kosze. Gra w tym okresie była szybka. łlrza zadecydn.Je dodatkowe spotkanie tych dru 
Walka toczyła się o każdy punkt, Tuż przed żyn. W dniu jutrzejszym odbędzie 11ię w WAB. 
ko;U.cem z::iwodów. łodzianie prowadzili 43:39. SZA WIE losowanie cp do ustalenia miejsc.a 
~l~ -le' ~ ale ae\:o-wa:U 1 MobyU -ifl!b zrlvoc1ffvł'!' clittbę wchodzą. WAESZA-
cstatnich niemal sekundach kosza. Wynik WA i 'WROCLAW. 

gorzej zakończył karierę sportową, gdyż 
Sprenger (Warta) przegrał już w drugim 
starciu przrz t. k. o., będąc uprzednio do 
„8" na deskach. 

W w::inz<' półcieżkiej sedziowie ogłosili 
walkę WIECZOREK - FRANEK za nie
rozstrzygniętą. Wieczorek walkę wygrał 
w sposób dostatecznie przekonywujący 
ażeby mu przyznać zwyci~shvo. 

Publiczność głośno wyrażała swoje nie
zadowolenie. Gwizdy i krzyki trwały ai 
do końca meczu. 

Grzel:lk walkę zakończył również przed 
czasem. Mając trz:v razy na deskach prze 
ciwnika wygrał w II rundzie przez t. k. o. 
Grzelak stanowczo powinien popracować 
nad techniką. Z zawodników Warty naj
lepiej podobał się oczywiście LIEDKE a 
obok niego BORAK I RATA.JCZAK. Mecz 
zakończył się zwycięstwem ŁKS-u w sto
sunku 13:3. 

hkie pluskwy?„ Dziwi się pani Barban 

- Niech pani zajrzy do pokoju.„ Pełne ścia- p o I 1 • 3•13 
ny:: T11 nie moje„. To zdolu od Swieczkow- . a c y p r z e g r a I • 

Wyniki techniczne: W<1[(a musza KA· 
MIŃSKI (ŁKS) wygrał na punkty z LIBO 
RE (Warta). W wadze koguciej JĘDRA· 
SIAK (Warta) wygrał również na punkty 
z STOLECKIM (ŁKS). W piórkowej LIP
SKI (ŁKS) wypunktował BORAKA (War
ta). Zawodnik ŁKS-u otrzymał na~iorn
nienie za bicie głową. W wadze lekkie.i 
DEBISZ CŁKS) wygrał wysoko na punkty 
ze SZJ(UDLARKIEM (Warta). W półśred
niej OLEJNIK (ŁKS) zwyciężył na punkty 
RATAJCZAKA (Warta). W wadze śred
niej PISARSKI (ŁKS) wygrał w I rundzie 
przez t. k. o. ze SPRENGEREM (Warta). 
W wadze półciężkiej walkę WIECZOREK 
- FRANEK uznano za nierozstrzygniętą. 
W wadze ciężkiej GRZELAK (ŁKS) cwy
cieżył w II rundzie przez t. k. o. IHA.TEW 

;kich„. Moich jest*tyllrn*tdlka.;. w Moskwie z hokeistami Dynamo 
Antoś Wyprych pociągnięty został <Io odp0wie W niedzielę w godzinach przedpołudniowych I dr.tżyny Dynamo. Wyni~ 13:3 w poszczegól-

dzhlno ś ci sądowej za morclcrstwo. Podczas rozl reprezentacja hokejowa Polskich Zw. Za.wodo- nych tercjach 3:0, 5:1, 5:2. Hokeiści Dynamo 
µr;iwy zwraca się do11 przewodniczący: wych rozegrała. w stolicy ZSRR drugi mecz. przewyższali Polaków szybkością. i kondycją., 

- No. niech nam teraz osl<ari..011y przedstawi Tym razem pr'zeciwnikiem Polaków był zespół nlieli też we wszystkich tercjach wyraźną. prze-
i:ały przebieg zbrodni. DYNAMO. Zawody te miały się odbyć w sobo wagi!. Bramki dla drużyny polskiej zdobyli 

- Nic mogę. proszę wysokic)!P sądu. t~. jednak ze względu na, złe warunki atlllosfe CZORICH - 2 i PALUS - 1. Po zawodach 
- Dlaoego oskarżony nie może:'.. ryczne przełożono je na O.zień następoy. drużyna polska podejmowana była na bankiecie 
- Bo przecież rewolwer mi zabrali... l\.Iecz zakoflczyl się wysokim zwyci~stwem w salona.ch hotelu „National". . 

SRIEGO (Warta). (B. T.) 

Czvtaicie nExoress llustroownvu 
z Grenową znaczące spojrzenie, powia I do koszmamrch lalek . bez rąk i głów 1 
da poważnie. tamte porcelanowe, uśmiechnięte lalki, 

- Szanuję bardzo cudze zasady! Sko poubierane w czarne jedwabie. 
ro pani nie pije, nie będę pani nigdy na W kąoie s i edział widmowy cieó. 
mawiał do alkoholu. I w ogóle chcę z sta·ra, poma1rszczona, zreu;natyzmowa
m1ejsca zaznaczyć, że w chwili, kiedy .na sprzątaczka Mał':·anna. Ludzki łach· 
stała się pani moją wspó1ipracownicą, ma<l wymiótł już wykrawki szmat i strzq 
nie ma mowy, ażeby zaistniały między PY mate.rialów, i odpoczywał zmęczony 
!"lami ja·!<ieś dwuznaczności. Ten incy- Na widok wchodzącej starucha ożywi 

17) dent na ulicy przedstawił mnie może wo ła się nagi9. 
bee pani w tlym świetle i dlatego nie - A cóż to panna Krysia tak f~ zasie 

A tymcza sem Krystyna wc110ada Już' mej z Dworca Fabrycznego, clo Łodzi chciałbym, ażeby wyciągala pani z 1łe działa u naszej szefowej?„. A i wygią· 
z powrotem do scloniku Gabrieli Gren zaś powrócimy kolo pierwszej w no- ~o ja•kiekolwiek wnioski na przyszłość . da panna Krysia ca41kiem inaczej niż za-

Norbert Gorwicz, s:edzący obok Gre- cy. Odtąd jesteśmy tylko kolegami. I pJ- wsze!„. Co za kolorki, co za usteczk:i! 
riowej z twarzą oboic;t(1ą ja·k oblicze Wchodzi milcząca pokojówka, wno- zwoli pa1ni, że wypiję ten kiel:sze·k na - A, prawda! - Wieruszówna przy. 
Buddy, którego posążek połyskiwa:ł ma sząc na tacy na.krY'cie i bez s:owa usta- pomyślność naszej współpracy. pomnia':a sobie, że ma uszminkowane 

· · · · t · · ·1 · wia 1·e na stoli'ku . Ne samvm dnie i·e1· serca - może zu u. sta i podcze.rnione oczy. Uczula coś towo n,'i n.:;.<,eJ e,azerce, ozyw1 się - , d b 
znow· i Kolacja jest wystawna. Kana1pki z ma- pełnie podświ adomie - pokutowa'"a Ja~ g Y Y zazenowan'e na myśl, że mo-

- A, jest pan i z pow rotem! - podsu jonezem. Kawior i łosoś, ryba w gala- myśl, że w tych wszystkich naqlych czu glibv. ją w podobnym. sta•nie za.baczyć 
ńął kora lowej pannie taboret. recie, kotleciki cielęce z groszkiem, łościa·ch i niespodziewanych awans.:ich ramCJ w .domu: mat~~ 1 brat. . 

kompo1, czarna kawa, wódka i likier. kryje się 1'akaś pułtapk.a, jakieś niebez· - A ' o .szczeg.o;ach nasze1 umowy 
- Mialam zam iar - zaczęła nawiązy z Gr G k 

d 
· · G Gabr'iela Gren 1·8 n·1ewiele, bo, dba- p:eczeństwo, którego nie umiaqa zdefi- enową ~. or:w1cz~m, s. oro ob. ieca_-

WJć do poprze 111e1 rozmov'IY renowa łam zachow~ t 
d W · b J·ąc 0 swoj·ą 1', -n·ię, n'ie chce uty„., ale za niować. Ale teraz, s ~ysząc poważne sło '. . _ac a,Jerr_irn_cę, nie P.owinnam 

-- wyj e ~hać jutro o ars7.awy, aze Y " wspomina 1m 1 .-1 
, I H p to raz wraz podsuwa coś dobrego Krv. wa Norberta Gorwicza i C7Ujac na sob!e . , c rown1ez - sto:ąc prze...i 

::ib ci i rz eć nowe mooe e u ersego. o- "lyni'e. przy1·acielskie spojrzenie Grenowei·, J- lustrem_ tak długo ścierała szminkę i 
n : eważ can oos ta1ovvił mi towarzyszyć, v tusz b ) 

, . - uoz'e c'1 dac· i·eszcze tro-cl·1ę grosz- spokoiła się zupełnie. . , az znowu zo aczy;a swoją pra N· 
by ł oby dobrze, ażeby wraz z nami po- '"' - d t 
iechala i Krystyna t·k1 si sz sic; powoli ku? - troszczy slę z maderzyńską nie- _.:_ A zatem rozpoczyn?m nowe życie! z~ąO ~arz. . i,·· 

· · 1 lerl\Atie CZLJłos·c·1ą. - rozmarzona uszczęśllwona wra-a+a . . d ąd_.' Krystyno, przez 1a"1s cz:i!i, 
wc i ąg a ć do swoiel nowe1 ro 1. - ' - m1ec będz i esz dwa bi' I · • b 

) A tymczasem Gorwicz, trz"rnai·ąc w potem do pracowni. ' . . . . 0 •. :cza.„. .zyc ę-
- Po j adę chętn i e! - ucieszy,-a się J • • • dz1esz nie1ako podwoin:i-m zyc1eml ..:_ 

Wisrus-zówna. :__ A o której wyjeżdża- ręce butelkę, dopytuje się. Pra~o:-'nia ?yła !u: pusta: . powiedziała do siebie półq~osem, a a-
my? - Co pani woli? Jarzębinówkę czy W sw1etle jednej, Jedynej małe) lam- gromne lalki, ubrane w balowe czariie 

-- Praktyczniej by1oby pojechać sa- wiśn i ó"':'~ę? . . . . „ p~ tr~chę niesamowicie ja•k małe tru- suknie, spoglądaiy na nią nierucho'lly-
mochodcm, ja jedna·k nie lub ! ę samocho - ~1e, d.z : ęku1ę' Ja w ogole nie . .P'J~' I m!enk1 wygląda-ly przykryte pokrowca- mi oczyma, uśmiechaiąc się trochę ta-
dów .,Torpedą" podróż.uje się znaczn ie - W1eruszowna zakrywa ręką swoi kie m1 maszyny. W martwym bezruchu sta- iemniczo, trochę ostrzegawczo. 
wvgodn iej." „Torpeda'· wyjeżdża o siód liszek, jej zaś nowy szef, zamieniwszy iy krawieckie mainekiiny - i te, podobne (D. c. n.~ 
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